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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N IA  6  M A R C A  V . S. 18 1 5 R O K U .

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E
Gazeta |6^t'ĆPsburaKe, senacka, z Petersburga, dnia 

20 lutego umieściła : „  W  naywyższyjn Jego Cęsar-
skićy Mości rozkazie, objawionym Rządzącemu Sena­
to w i , p rzez M inistra sprawiedliwości, pod dniem i 4 
lutego wyrażono : ,, Jego Cesarska Mość nayłaska-
w iey rozkazać raczył Radz-c j '  Taynem u i Senatorowi 
K aw erynow i, w czasie teraźnieyszego pobytu jego 
w  Sanktpetersburgu , zasiadać- w  pierwszym departa­
mencie Rządzącego Senatu , rów nie też i w drugich 
tuteyszyćh d ep ar tam en tach , w  których znaydą się 
sprawy , należące do jego administracyi , na  mocy 
p raw  Senatora. 99

z Wćssenberga, dnia 11 lutego : ,, Na brzegu po-
łudniow ym fin la n d zk ie j  odnogi, w  równćy odległości 
od m iasta  N a rw y  i  Rewia  , na granicach ziemskięy 
majętności, Rundy , jest głęboka i bezpieczna dla że­
glujących na morzu z a to k a , po k tórey  , obeyrze- 
n iu  i  wymierzeniu na leźy tem , uznano, iż może bydż 
bardzo dobrym portem  dla kupieckich okrętów. P o­
łożenie mićyscowe robi tę  zatokę ubezpieczoną ze 
trzech  s tron od w ia t ró w :  grunt zas ma zdolny do u -  
trzym yw ania  kotwic. Teraźnieyszy właściciel maję­
tności tey  , JP . Jan Schnakenburg , zamierzd sobie , 
jak mówią , w  zatoce tey , kosztem swoim p o rt  zro­
bić : p rzez co wielkieby się zapewniły korzyści dla 
całey gubernii estońskiey. 7jJ.ego  po rtu  bardzo w y­
godnie moźnaby wysyłać za granicę drzewo , tarc ice, 
k tó rć  się p iłu ją  w  ta rtak u  sAmegoż dziedzica maję­
tności R undy , wódkę, zboże , &c. Ze zaś potrzebne 
do budowy dyle i  tarc ice w  tymże się piłują t a r t a ­
ku  , dostawienie ich do mieysc p rzeznaczonych , 
z tegoż portu  może się z wielką uskuteczniać dogodno­
ścią i łatwością. T ak  uciążliwy teraz dla włościan , 
p rzew óz różnych produktów  do Rewia i  N a rw y  lą ­
dem , może z wielką dla nich ulgą ' odbywać się z t e ­
goż portu. S łow em : założenie po rtu  w  tern mieyscu, 
byłoby dobrodzieystwem dla wszystkich jego okolic.

( Gazeta korresp. hamb. , donosząc o tymże porcie , 
mieni go ja zb y d ź  ukończonym. Plan portu i okolic ju z  
się w Hblsinger sztychuje , z na wiosnę żeglarze będą 
mogli go tam dostać. Drzewa w dylach i tarcicach, które 
w okolicznych piłują się tartakach, może z  niego wycho­
dzić do s 4o,poo sztuk. )z

z  K iryłow a  , ( pub. nowgorodz.) ,  dnia i 4 lutego' 
T em i dniami kupiec tuteyszy Gostinczykow złożył 

w  Radzie miasta 6,000 ru b l i ,  k tórć jemu z listem 
pełnomocnym przysłał mieszczanin petersburski Ste­
fan  Szuszeryn. ‘ K iry Iow jest rodzinnem miastem Szu- 
szeryna. W spom nianą summę przysłał on na  ozdobę 
św iątyń  pańskich i wspomożenie ubóztw*. w mieyscu, 
k tó re  naybliźszą jest dla niego oyczyzną. Szczegóły, 
tyczach się użycia tych pieniędzy ,. w yraz ił  on w  pe ł­
nomocnictwie swojem, pomienionemu Gostinczykowi 
przysłanćm. Mieszkańcy Kiryłowa  ofiarę Szuszeryna  
z nAyczulszą przyjęli wdzięcznością.

z Włodzimierza , dnia 6 lutego. Pewnego szlachci­
ca , liczną obciążonego rodz iną ,  w  wielkiem pogrą­
żoną ubóztwie , majątek został przeznaczony na sprze­
danie przez l icy tacyą , za dług należny do Izby po- 
wszechney opieki. Obywatele pow iatu  szuyskiego i 
n iek tórzy  wiaznikowskiego , uczynili składkę , i  dług 
jego , 4oo rubli wynoszący , zapłacili. 99

Fagnnrogu , dnia 25 stycznia  : ,, W  ciąg*
.go miesiąca g ru d n ia ,  przez tutćyszą komorę 

c e ln ą , przeszło tow arów  na 85o,ooo rubli wartości. 
Znacznieyszą wartość w tć y  liczbie stanowiły : b ia ło- 
morskie w in o , drzewo orzechowe, dukaty holender­
skie i tureckie , ta lary  hiszpańskie, kawa, ty tuń  tu ­
recki , ocet reński , apelcyny , w inogrony , m igdały , 
i t  cl. — Z rossyyskich produktów  nAywięcey tu  za­
k u p u ją : pszenicy, k a w io ru ,  masła ( z S y b e ry i),  łoy, 
świecy; z rękodzieł i produktów  fabrycznych, na^- 
pospoliciey się pytają żelaza, stary sobol zwanego z fa­
bryki Demidowa , p łótna żaglowego , flamandzkiego , 
goździ , prostego siermiężnego sukna, &c.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
A U S T R Y A.

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 
donosi z W iednia  pod 2 marca: Arcy Xiąźę Pala-
tyn z Xięciem Sasko - W eym arskim wczora tu po­
wrócili z podróży swey do Budy w Węgrzech. J. 
С. K. Mość Radzcę dawniey poselstwa bawarskiego 
przy dworze tuteyszym, a teraz Pełnomocnikowi Kró­
la bawarskiego *Xięciu Wrede , przydanego , Barona 
Koch, udarować raczył kizyżem kawalerskim orde­
ru Leopolda. 99

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 
umieściła: B ijogra fiją  Kardynała  Consalyi , pełnomoc­
nika i sekretarza stanu Jego Świątobliwości ■ ,, i i a ł r t t  
ten  urodził się w R zym ie , 17Э7 roku. Podług zwy­
czajnego przeznaczenia prałatów rzymskich, różne ,  
za Piusa V I ,  aż do A udytora Jtoty, sprawując u rzę ­
dy , był od tegoż papieża używanym de interessow 
politycznych. Wczasie pierwszego zabrania R zym u  
przez nieprzyjaciela , i zrzucąnia Papieża z t r o n u ,  
Consahi był póymany, a potem wywołany. Po śmier­
ci Piiusa V I у kollegium kardynałów, w Wenecyi na 
ówczas, dla w ybrania następcy jego, zgromadzone, 
przeznaczyło kardynała Consahi na sekretarza Сол- 
сіаѵе. Po odprawionćm Сопріаѵе i wyniesieniu Piiusa  
VII, został przez nowego Papieża mianowany na sekre­
tarza stanu ; nie był jeszcze wtedy Kardynałem ; ale 
wkrótce godności tey dostąpił,  w liczbie pierwszych 
prałatów, przez nowego papieża mianowanych. P rzy ­
wróceń i ć religii we Francyi do wielkich dzieł Гііи- 
sa V II należy. Przeznaczył on w tym celu ( ro k u  
i'8oi ) kardynała Consahi do P aryża  , gdzie podpi­
sany przez niego konkordat powrócił Francyą  do je­
dności z kościołem rzymskim. Za powrótem do R z y ­
mu , po siedmiu leciech z chwałą sprawowanego urzę­
du, dla nieuniknionych okoliczności, a z wielkiem za- 
smucenićm swćiem , był przymuszony Pinis I I I  mia­
nować innego sekretarza stanu. Ale zachował dla 
Kardynała ę o n sa h i , k tóry ofiarą powinności swey 
zosta ł ,  wysoki zawsze szacunek i szczególnieyszć , 
przywiązanić , którem go od pierwszego dnia wstą­
pienia swoiego na stolicę apostolską zaszczycał. Gdy 
powtórnie potem rząd papiezki został w yw rócony , 
i zaczęło się prześladowanie osoby papiezkićy , kar­
dynał Consahi ze spółtowarzyszami dostojności swo- 
iey do P aryża  był zaprowadzony. W  krótce póź- 
niey ztamtąd wygnany, z maiątku i znaków kardy- 
nalskiey godności odarty , za to , że należał do licz­
by naymocniey się opierających widokóm ówcza­
sowego rządu. Nakoniec , gdy zwycięztwa mocarstw
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sprzymierzonych -pnkóy Europie wróciły, Piius V I I ,  
z  chwalebi.ёу wydobyty niew oli,  na tron swóy po­
wrócił, natychmiast kardynała Сотаіѵі, do d aw n ie j­
szej godności sekretarza stanu przy wrócił, i powierzył 
mu po ważne do P aryża  poselstwo, powinszowania 
Ludwikowi X V Ш , a razem podziękowania Monar- 
chóm sprzym ierzonym ,  za oswobodzenie głowy ko­
ścioła i  powrócenia stolicy rzym skiej do świeckiego 
panowania. Za przybyciem do Londynu  okazalehył 
p rzyjm ow any : jemu się zdarzyło , pierwszym bydź , 
który się od czasu sławnego kardynała Felu ś , w zna­
kach d-ostoyności sw ojey, w te y  się -ukazał stolicy, 
Późnićy na kongres przeznaczony zos ta ł , gdzie na­
der ważnć interessa kościołarzymskiego są jemu poie- 
lećone. 99

Gazeta Lwowska, z W iednia  pod 28 lutego: „D .  
32 t. m. na pokojach u d w o ru ,  damy i kawalerowie 
dali reprezentacyą teatralną , złożoną z różnych scen 
w yję tych , z różnych dram atów i oper $ na końcu zaś 
ruchome tableau wystawili. NN. Cesarz i Cesarzo­
wa , wszyscy obecni tu Monarchowie , A r c y X i ą ż ę -  
ta  i Arcy - X ięźniczki, na tey się znajdowali zaba­
w ie ,  na którą N. Cesarzowa zaprosiła także znako­
mitszych cudzoziemców i znakomitszą ślachtę krajo­
wą. Dnia 27go zabawa ta powtórzoną była. •”

Taż gazeta z prazkiey  umieściła list z W iednia  
pod 18 lutego pisany, w którym między innemi czy­
tam y: „  Nooty a ważny krok uczyniono do szczęśli­
wego zagodzeoia spraw europejskich. Połączenió 
Belgiium z łlollandyą  , pod berłem udzielnego Х іа­
т т а  , którego kraje wyniesionó będą do godności 
królestwa , zostało już postanowionćm. K raу tylko 
luxemb\irski , oddzielooy od państwa hollenderskiego, 
należeć będzie , jako część N iem iec , do d rug ie j linii 
domu orońskiego , .przez co xiąźę łuxemburski należeć 
będzie do stanów raeszy niem ieckiej___ Podług n a j ­
późniejszych listów 3 Wiednia wyraźnie już są wy­
powiedziane mieszkania dw-orskie 5 a N. Cesarz Ros- 
syyski dał służbie swey rozkiz  , aby do wyjazdu go­
tową była. Bynsymnićy więc wątpić nie należy, że 
Kongres zbliża się już do końca. 99 *

Korrespondent kamburski umieścił list z W iednia , 
pod dniem 20 lu tego : „ Z kraiów dla Pruss przy­
padających , skskie kraje będą miały imię xięztwa  
saskiego ; a prowincyś nadreńskie W ielkilm  X i{ztw hn  
dolnego Renu mianować się mają. —  Dawuś Hollan- 
dya  i Belgium  na królestwo wyniesione zostaną; 
Xiąxę panujący otrzymuje ty tu ł Króla Zjednoczonych' 
Niderlandów. -—  K ról pruski znajdującego się tu 
Radzcę S tan u ,  i posła nadzwyczajnego przy dw o­
rze królewsko - bawarskim , królewsko - w irtem bćr- 
skim i wielko - xiąźęcym badeńskim , P. Kii ster, 
wyniósł do godności ś laeheclw a, a razem ozdo­
bił cywilnym znakiem orderu żelaznego krzyza.

z Innego listu z W iednia te jż e  datty  ѣ і  gazeta 
donosi : „ Pod teraźnieyszćm sp racow an iem  ministe- 
ry  im skarbowego przez Hrabiego Stadiona , spodziewa­
ją Się, -że obszerny budżet o stanie wydatków, docho­
dów i środkach pomocy Pdństwa austryackiego , Ce­
sarzowi Tm ci będzie podany, a potem dla powszech­
n e j  wiadomości drukiem się ogłosi; środek ten  bez 
w ą tp ien ia , bardzo przyjazny wpływ okazać powi­
nien na kredyt narodowy: jak tylko Ą ustrya  własnć 
źródła dostatecznie p o z n a , z łatwością potćm po­
trafi sobie zaradzić w opędzeniu wszelkich potrzeb 
i obowiązków. —  P o  szczęsłiwem u ła tw ien iu  no­
wych te rrytoryalnyeh stosunków w Niemczech - p ó ł­
nocnych , zosta ją , te ra z  do u ła tw ien ia  w południo­
wych. Tyle tylko jeszcze wińmy, że Darmstadt za 
xięztwo westfalskie, PrussÓm odstąpione, otrzyma w y­
nagrodzenie na lewym brzegu Renu. Bryzgowi]a  
przy Badenskilm  nie zostanie : wielu jednak w n o s i , 
ze ona nie dla A u s tr y i , ale dla zakonu niemieckiego 
md bydź przeznaczoną. Fulda podzieli się między 
Frjissy i Baw eryą. —  W  ziemi siedmiogrodzkiey wiel­
k i niedostatek żywności panuje. 99

Taż gazeta a  innego listu z W iednia  te y  że dat-

ty :  „ Xiążę , czyli ,  przyszły Król Niderlandów  bę­
dzie mianował dowódzćńw ■Luxemburga. P rtssy  na- 
w et nie bezśrednie z Francją  graniczyć maja, owszem,

- P rze,z 'SWck  m archi ją reńską, stają, się one główną 
Strażą zachódniey granicy; całych N iem ile__  M ogun­
c j ą ,  jako twierdzę ?,wiązkową , 'b naznaczają za głó­
wne m iejsce spójnych zakładów w ojennych, k.tćre 
stosownie do uczynionych już projektów, w N iem ­
czech bydz mają —  P ew ny  Xiążę następca t ro n u  
w Niemczech ,  k tóry w ostatnićy woynie waleczność 
swoję i bohaterskie poświęcenie się dla ojczyzny z ta ­
ką chwalą połączył, md bydź, jak m ów ią ,  na czele 
tych wojennych zakładów ; stosownie do wielkiego 
tego 1 wysokiego p rzeznaczen ia ,  m i  bydź ustano­
wiona dostojność Feldmarszałka Rzeszy  __  Jeszcze
wnieść nie można , jak długo potrw d Kongress: Wie­
le najw ażniejszych  przedm iotów  leży jeszcze n ie ty­
kalnych іп п ё  z a s , lubo mmeyszóy vvagi, ale ominąć 
się nie mogące, daleko podobno trud n tśy , niż 
p ie rw sze , ułatw ić p rzy jdz ie  —  Już się okazują do­
broczynni skutki należenia Xięcia Wellingtona  do 
interessów : postrzegają , iź, od czasu jego obecności, 
wszystko spieszniej iśdź zaczęło. Wielkie on m i  
poważenie u M onirchów i m inistrów <x a do sławy 
boliatćra łączy w osobie swśy u jm ującą grzeczność 
i zniewalającą uprzejmość , z praw dziw ą serca do­
brocią. Zdajć się 9 że i sam on przyjemność tu z n a j ­
duje. 99 Д

Taz gazeta Korrespondenta hamhurskiego, w  li­
ście pod d* 21 lutego z U iednia , umieściła notę do 
Kongressu podaną , od mieszkańców krajów Munster, 
dopraszając się zachowania ich ojczyzny , k tóra  , jak 
wiadomo, podzieloną została.

G aze ta ,  Journal de Francfort, umieściła z  W ie -  
dnia, pod dniem 16 lu te g o ; „ Ledwieby można so­
bie uczynić wyobrażenie szybkości , z jaką się te raz  
odbywają sprawy Kongressu. P ro jek t  kons ty tuc ji  nie­
m ieckie j,  prze_z Prussy podany, jest na jw ażn ie jszym  
w tey chwili przedmiotem rozwagi Kongressu. Jest 
nadzie ja , że przypuszczenie nowych stanów do ko­
m i t e t y  niemieckiego , wielki wpływ mie<5 b idz ie  do 
utrzym ania tey zasady, że N iem cy  jednego naczelni» 
ka mieć powinny; opinija x iąźąt drugiego rzędu  m o­
cno się już w  tym względzie oświadczyła, a wszyscy 
oświeceń/i N ilm cy  i p raw dziw ie do swey przywiąza­
ni ojczyzny jednego tylko są życzenia: widzieć Fran­
ciszka 11 /Cesarzem N iem ile , używającego wszystkich 
prdw swoich i potrzebną posiadaiącego władzę do 
utrzym ania jedności, oddalenia poróżnień , skłonie­
nia do milczenia interessu osobistego, słowem : do za­
pewnienia szczęścia tak  rozleg łe j i  tak znaczącćy 
części Europy. —  Częste odbywają się konferencje  
względem żeglugi na Renie, a bywają na przemiany 
u Xięćia d9Alberg i P. Martens. 99

,, Dnia 17 lutego. Ces„arz dał klucze szambelań- 
skie hrabiemu W ickm burg  i baronowi Eyselsperg.—— 
Fałsz jest., że ztąd posyłają w ojska do Włoch', ma­
ły tylko poszedł tam  oddział, 4 oo ludzi liczący, 
przeznaczony dla dopełnienia pewnego regim entu — . 
Podług ostatnich listów z M edyolanu, najw iększa 
w tern mieście panuje spokoyność. 99

, ,  Dnia 18 lutego: Oczekują rychłego pow rotu  
go ń ca , k tóry ma przyw ieśiź  rezo lucją  K róla saskie-, 
go —  Cesarzowa dla Łady CastUreagh darowała bar­
dzo piękne wazy^ z fabryki cesarskiej parcelląno w ey__
Od niejakiego czasu N. Cesarz Alexander rzddko się 
ukazuje na widok publiczny ; Monarcha ten codzień 
praw ie z Xięciem Eugeniuszem  przechadza się po ha­
sty on ach i po nłicąch miasta —  Dnia 16 t. m. n a # 
rozkaz Cesarzowej Jejmości, jako pro tek tork i orderu 
gwiaździstego krzy ia  ,  odprawiło się w kaplicy pała­
cow ej nabożeństwo żałobne za duszę N. Cesarzow ej 
Eleonory, z domu Xięźniczki mantuańskiey, ustano- 
wicielki tego o r d e r u , a razem za wszystkich zm ar­
łych kawalerów tegoż orderu. 99 

N i e m c y
g a z e ta  berlińska ,  donpsi z Drezna , pod 24 lu te-



52 бО
go : „  Urzędy okręgowe obowiązane są wydadź broń
i wszelką amunicyą do milicyi należące, k tó re ,  po- 
gatunkowane, do tw ierdz Torgaw y  i Wittenberga ode­
słane będą___ D. 21 t. m . , wyjechali ztąd H rab ia  H o -
henthal, m inister konferencyi, do Kómgsbriick $ Ba­
ron von Friese , W . Szambelan; i W . Marszałek dw o­
ru Gabienz , do Pragi. —  K rólewsko Saskie pojazdy 
obrzędowe zostały odnow ione: rozum ie ją , ze one 
do M orawii póydą. ”

G azeta Kor respondent a hamburskiego, umieściła 
z L ipska , pod d. lutego : ,, Przeszłego poniedział­
ku zebrało się tu  na ulicach wiele studentów: p rzy ­
łączyło się do nich nić mało innych ludzi. Udali si<g 
razem  na rynek, wołaiąc : Niech zyie Króli i daley nie 
przyzw oitym  postąpili sposobem. Policy a zgromadze­

n i e  to w krótce  rozpędziła 5 i tak rzecz ta  żadnych 
dalszych za sobą nie pociągnęła skutków. Następu­
jącego dnia wyszło poniższe ogłoszenie:

„ P rosto ta  i o tw ar to ść , k tórą  mieszkańcy Jt/p- 
ska w początkach urzędowania mojego okazali4, ta  roz- 
stropność i rozsądek , k tó re  w mowie i postępowaniu 
awojem dotąd zachowali , napełniły mię prawdziwym 
dla nich szacunkiem, i wysokie powziąłem o nich ro ­
zumienie.

„  Byłoby to dla mnie praw dziw ie nader bolesną 
r z e c z ą , gdybym rozumienie to odmienić był przym u­
szony, tem bardz ie j ,  że , przez wzgląd na przeszłość, 
zupełną w nich połpiyłein ufność.

„ Poważam ja miłość ojczyzny i przywiązanie 
do króla. Jednakże obyczay i sposób, iakiemi się one 
wczorayszego wieczora okazały, jest zupełnie porząd­
kow i przeciw ny, a obywateli spokojnych i rozsądnych 
bo jaźnią nieprzyjemnych nabaw ia skutków, które  z po­
dobnych zaburzeń dla powszechności wypływać zwykły.

,, Spodziewam się, iż odtąd podobne burzenie’ się 
młodych umysłów mićysca nie znajdzie, Szczerze w y ­
znaję , źe przykroby dla mnie b y ło , dla podobnego, 
jak wczoraysze, zdarzenia, zmfienić sposób mojego po­
stępowania , w zględem mieszkańców Lipska , w  czasie, 
już może krótkim, mojego tu  pobytu. —  Lipsk , d. 12 
lutego i 8 i 5. von Bism arck.”  ,

Korrespondent hamburski, donosi z Hannaweru, pod 
2З lu teg o ;  „  D. 20 t. m . , przybył t u  goniec z W ie­
dnia. D nia  21 wyszło następuiące 

O  g ł o  g ż e n i e :
Podług otrzym anych dnia wczorayszego pewnych 

w iadom ości, punkta względem losu państw niemiec­
k ic h  , które były przedmiotem długich układów 
na kongresie wiedeńskim , zgodą wielkich mocarstw 
rozstrzygnione zostały, a korzystne z nich dla króle­
stw a hanoowerskiego w arunki nie bawnie do powsze­
chne j  wiadomości podane będą. Hannower d. 21 lu­
tego i 8 i 5. 5?

T enże Korrespondent hamburski , umieścił z listu, 
z Hannoiueru , pod d. 26 lutego : „ Podług odebranych
doniesień , otrzym uje królestwo hannowerskie około
5 oo,ooo dusz , i 25y mil k. , a to przez przyłączenie 
następujących prowincyy : 1 )  n iedaw no  zaięte x ię-
ztw o Hildesheim , (35  m. k. , 110,000 mieszkańców ) ;
2 )  X ięztwo F ryzy i wschodnióy, (5 4  m. k . , з р 5,ооо 
mieszkańcóvy ) ;  5 j Cyrkuł Meppen i Emsbiihren ,
( około 35 m. k . , 4oKooo mieszk. ) *, 4 ) Hrabstwo Lin-
gen , ( 8 m. k. , 25,000 mieszk. ) ;  5 ) Hrabstwo Teklen- 
burg , j a m .  k., 19,000 mieszk. ). W iele też pomnićy- 
szych td rry to ryó tv  cudzych, o które dopominano się 
od Hannoweru , również do tego królestwa wcielone 
będą. ”  *

Gazeta, Journal de Franrfort ^umieściła z Niemiec : 
' ze Stutgardu d. 2З lutego. L ord  Castlereagh p rzy ­

był tu wieczorem d. uo t. m. , o godzinie gtey. N a­
zajutrz liiiał u Króla audyencyą, po k tó re j  oddał u- 
szanowanie swe K ró low ej,  a d. 21 po południu w y­
jechał do Karlsruhe, gdzie zatrzymał się tylko pbzez 
czas , nim konie odmieniono. Z Lordem jedzie jego 
żona , Ladi S tew a rt, Lord Сііѵе i P .F lanta . 99

z  Monachium d. 18 lutego. Xięźniczka badeńska 
Amelia , siostra naszego Xiążęcia, przybyła tu  wczo-

ra  z Karlsruhe. Jedźie ona na pow rót do Petersbur­
ga  , z N. Cesarzową Rossyyską, k tó re j  tu oczekiwać 
będzie.

z  Karlsruhe d. 20 lutego. Xiążę Rohan , przejeż­
dżał dzisiay tędyy udając się gońcem z P aryża  do W it-  

sdnia. ” .
N i d e r l a n d y

Korrespondent hamburski donosi z H a g i, pod 2§ 
lutego : „ Przez gońca , k tóry  z W iednia  tu  przybył, 
otrzymaliśmy urzędową w iadomość, ze wszystkie 
p ro w in c je  belgickie, kt&re d aw n ie j  dórn austryacki 
pos iadał, razem z biskupstwem Łeodyyskiem i p ru -  
skiemi wklęsłościami, Huessen i Zevenaer , po<l pano­
waniem naszego Xiążęcia zostawać będą. Luxemburg , 
z wyłączeniem kilku cy rku łów , iako oddzielne x ię -  
ztwo, także do niego naleźćć będzie. W szystkie 
wymienione kraje , z t e m i , które do roku 1796 do 
państwa naszego należały, pod temźe berłem zjedno­
czone, nową Monar chi ją  Niderlandów  składać będą.’9 

W ł o c h y .
Gazeta ry z k a , Zuschauer , donosi z Ankony , pod 

dniem 3 lutego : „  Baron Carascosa, do mieszkań­
ców marchiy i legacyy wydał odezwę, w  którey w y- 
r a ż d : „ L udy  włoskie ! Łączcie się pod chorągwie 
wielkiego mondrchy, bohatera w ie k u , Joachima , pa­
na naszego. Szczęścia waszego on pragnie. Jakiem- 
kolwiek imieniem różne was mianują narody, wszy­
scy jesteście jego dziećmi. Łączcie się pod tym nie­
zwyciężonym wodzem , którego oręż w o s ta tn ie j  
woynie tak dzielnym się o k aza ł , w ocaleniu zićm w a­
szych od tych klęsk i nieszczęść, k tó rś  w innych 
Europy krajach z taką panowały okropnością. ”

Nie jest jeszcze wiadomy rzeczywisty cel tey  
odezwy: dw ór neapołitański daleko roziegleysze zda­
je się mieć zamiary, aniżeli rozumiano dotąd. ”

Gazeta w iedeńsk i ,  Oesterreichischer Beobachter, 
umieściła ze “W łoch , co następuje: „ ć a z ę ta  rzymskA, 
Diario Romano, pod d. 6 lutego zawierA obszerny 
patent o postach dla miasta R zy m u , z wielkiemi 
złagodzeniami zw yczajnych p rzep isów , ze względu 
діа wysoką cenę potraw  postnych: Zupełna do dnia 
wspomnionego w mieście tem panowała spokoyność 5 
zgoła, tam nie w ie d z ą , o rozgłoszonśm przez gazety 
paryzk ie , wćyściu, w dniu 2З stycznia, w o jsk  nea- 
politańskich.

„  U rzędow i gazeta neopolitańska, pod dniem 
2 s tycznia , zaw ie ra ,  co następuje : „ Ъ zadziwie­
niem w cudzoziemskich czytaliśmy gazetach a r ty k u ł , 
podług którego A nglia  żądała od K róla neapolitań- 
skiego zm niejszenia woyska. Pew na jest , źe Król 
7 niecierpliwością powszechnego oczekuje pokoju , i 
z największą gorliwością trzym a się on w tem przy­
kładu innych M onarchów , którzy również z J. K. 
Mością n a jg o rę ce j  pragną, przyśpieszyć tę chwilę , 
w któreyby wydatki państw swoich zmniejszyć m o­
gli. N iem nie j też dziwić się musimy, dowiaduiąc 
s ię ,  iż pomimo tak często powtarzanych zapewnień 
naszych, o ciągłem utrzym yw aniu  się woysk neapo- 
litańskich na kwaterach w marchiach i królestwie , 
gażety f ra n c u z ie  uporczywie je do marszów wysy­
łają. Po га» dwódziesty i ostatni oświadczamy, źe 
rząd nasz ze wszystkiemi mocarstwami Europy w po­
koju źyie, i , źe woyska nasze, samćm tylko ćwiczeniem 
w  robieniu bronią za ję te , żadnych innych poruszeń 
nie czynią. ”

Królowa neapolitańska zupełnie już do zdro­
wia przyszła, i mogła się znajdow ać na balach i za­
bawach w czasie zapust u dw oru  dawanych. —

Na fregacie Klorynda  do Neapolu przybyły ka­
pitan Pechell z innymi znakomitszymi Anglikami d. 
2 lutego K rólow i był przedstawiony. .—  D. 6 lu te­
go , Minister spraw wew nętrznych, Duca di Galio, 
dawał bal świetny dla Xięźny W allii : Królestwo Iuh- 
mość i liczne zgromadzenie cudzoziemców na nim 
się znajdowało.

K ról Karol IV  i  poseł Ferdynanda VII mie­
wali częste konferencje z Jego Świątobliwością $ skut-
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kiem których ihteressa kościoła hiszpańskiego udziel* 
irey Kongregacyi powierzone zostały. Papież miał 
uczynić n31' : j лc - przełożenie Ferdynandowi VII, 
przv.iv.ko systeimitowi , podług którego monarcha 
ten^  t r  zy maiąc się rady ministrów swoich, postępo­
wał ; a w udziklney bulli do tegoż K ró la , wzywał 
go do ogłoszenia zupełnćy i pow szechne/ amnestyi 
ctia wszystkich, bez w yiątku , Hiszpanów,

F  a  A n  c  Y a .
Gazeta berlińska donosi z P aryża  pod dniem 37 

lutr go : „  Xiążę Gdański znaydował się temi dnia­
m i w sali marszałkowskie/, i tak się był w rozmo­
w ę z i» nem i jenerałami zagłębił, iż niepostrzegł 
przy by waiącego Króla. Zaczy nał Marszałek przepra­
szać, ale mu Król nie dozwolił i rzek ł: „ B.ęz tych 
przeprosin, P. Marszałku, wiem dobrze, gdybym był n ie­
przyjacielem Francy z, wnet byś mnie «daleka był spo­
strzegł* ” —  Cazette de France zapewnia, źe Xiążę W el­
lington  nie powróci iuź do Francyi, gdyż ma bydź po­
wołany na wysoki urząd do Anglii. L ord  Gower ma 
przybyriź na iego mieysce, iako minister Brytanii 
W . do P aryża . —  Monitor pod d. i 5 t. m. zawie­
ra  posiedzenie Parlam entu  Angielskiego d. 9 t. m . , 
ze wszelkiemi okolicznościami i szczegółami, a na­
w e t i mocne wyrażenia P. W hitbreadt, w których 
w  Izbie niższe/ przeciwko nowym urządzeniom p o ­
litycznym powstawał. —- Arcybis up z Rheims , W . 
Jhłmuźnik F rancyi, kazał przybić do drzwi kaplicy 
Tiuller-yyskiey przepis swóy względem zachowania 
po tu w roku teraźniejszy m. —  P. Desóze , iako 
pierwszy prezydent trybunału kassacyynego złożył 
przysięgę K ró lo w i, który go razem kawalerem w. 
k r z / i ą  orderu ś. Ducha 1 Podskarbim tegoż orderu 
mianował. —  Hrabia Muraire , były pierwszy pre­
zydent trybunału kassacyynego, połowę pensyi swo- 
iey pobierać będzie. —  D. 12 t. m. , garnizon au- 
stryacki w Kćhl, rocznicę urodzin Cesarza Francisz­
ka obchodził. Na wystrzały z dział , odpowiadały 
działa cytadejli Straż t.urskiey. Marszałek Suchet, 
Xiążę Albujera , zaproszony był przez dowódzcę au­
striackiego do K th l,, gdzie się ze sztabem swoim u- 
dał i z należnymi godności iego honoram i był przyy- 
mowany.

G a z e ta ,  Journal de Francfort, donosi z Paryża  
pod dniem i 5 lu tego: ,, Dziś o pół do piećwszey 
z południa przybył tu goniec angielski z W iedn ia , 
wiozący depesze do L ondynu : odebrano także wiele 
listów prywatnych , donoszących, źe wielkie przed­
mioty, które od trzech miesięcy zatrzymywały po­
stęp Kongressu, ostatecznie juz roztrzygnione zosta­
ły _ _  Admirał Hrabia Dumanoir zawczora do 7 bzz- 
łonu wyjechał, gdzie obejm ie dowództwo dyw izyi, 
przeznaczonóy do przewiezienia poselstwa franruz- 
kiego do Konstantynopola. Margrabia de Віѵіеге rów ­
nież w*czora wyjechał, a z nim kawaler de la Bou- 
laye , kawaler Fisieu sekretarz prywatny margrabiego i 
h rab ia  Maupas , jogo adjutant. M argrabim Віѵіеге , 
Panna la Ferte Meun , Panna Boulaye i dzieci posła 
w drugim jachały pojeźdźcie —  M ów ią , że Jenerał 
Grouchy obeymie na mieyscu hrabiego A ansouty  do­
wództwo pierw szej kompanii muskietyerów gwardyi.

„ Dnia 16 lutego : Wyjazd Xięcia i xięźny A n «■ 
gouleme przeznaćzony jest na 26 t. m. : sygo są oni 
spodziewani do Orleanu —  Podług listów p ryw at­
ny ih  z M adrytu  pod iszym lutego , P. Cevallos po ­
dał K rólow i do podpisu w yrok przebaczenia; Król 
do niegp r z e k ł , lepiey się namyśliłem i postanowi­
łem me dać podobnego przebaczenia. P. Cevallos 
wyraziwszy z uszanowaniem żal swóy i zadziwienić 
nad taką odmianą woli J. K . Mości , prosił o uwol­
nienie siebie od obowiązków ministra. Mówią , iż 
wysłano gbńca nadzwyczaynego de B erlina , dla we­
zwania P. Pizarro, Ministra hiszpańskiego przy dwo­
rze  pruskim , który ma bydź .następcą P. Cevallos.
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Inne listy przeciwnie donoszę; i i  Wyrok powszech­
nego przebaczenia ogłoszony zostanie dnia i 5  lutego.”  

Gazeta berlińska, zawiera z P a ryża , pod d. 20 
lu teg o : „ U trzym ują, źe Król X ię ia Benewentu W> 
Podkom orzym , a Xięcia Rohan W . Koniuszym mia­
now ał. .— Wczora z wielką okazałością Odprawił się 
obrząd pogrzebu Hrabiego Nansouty  i nabożeństwo ża­
łobne w kościele S. Tomasza. Cała załoga paryzka , 
gwardya królewska, Marszałkowie fragcużcy, Xiąźęla, 
i Parowie , obecni tu  Jenerałowie i Pułkownicy, B i­
skupi &c. &c. , znajdowali się na n im .—  Stosunki 
między Francyą i Belgium  są zawsze nayprzyjaźniey- 
sze. Podług doniesień od granic francuzkich , M ar­
szałek Xiąźę Reggio  przybył przed kilką dniami do 
M e tz , dla objęcia niczelnego dowództwa nad w ojskiem  
znaydnjącem się między Alzącyą  i Flandryą  francuz- 
ką. Marszałek ten usiłuje wszelkiemi sposobami skło­
nić ducha wojskowych do teraźniejszego porządku 
rzeczy we F rancyi; rozumieią tćż, źe przedsięwzię­
te w tym względzie przez rząd francuzki środki, i óy- 
pomyślnióyszy skutek sprawiły-----W  Calais zaniecha­
ne zostały przygotowania do przejazdu L orda  Castle-
reagh , obrócił on podróż svyoię przez H ollandyą ._-
Przedaź lasów w ^departamencie niższego Renu , d o ­
brze poszła. W yprzedano ich już za milion , a to  
czwartą częścią wyżćy od ceny naznaczone j .—  G a ­
zety szw ajcarskie donoszą o niedawnp zaszłych ro ­
zruchach w Morbihan. Prefekt tam tejszy  wy dół g ro ­
źną odezwę , k tóra  bardzióy jeszcze rozjątrzyła um y­
sły. D w ór postępowania P refek ta  nie pochwalił , i 
mocno go o to naganił. —  Pani Catabani, dawała kon­
c e r t ,  na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców z M ery-  
sur -  A ube , Król przesłał 3,ooo fr. , i pozwolenie na 
drzewo z lasów królewskich dla odbudowania dx>- 
m ó w .—  Jedna z dam paryzkich , którey czyniono u -  
wagę , że Ludw ik X V II I  nie miesza s ię ,  kiedy, z d o -  
wcipnemi kobietami rozm aw ia , rzekła z żywością: 
w ierzę t e m u , nie będzie on zapewnie obawiać się1 
cienia sw e g o !—  W szystkie osoby, k tóre  z A n g lii  
p rzybyw aią , zapewniaią jednozgodnie , i e  teraz par-  
tya  oppozycyyna w Parlamencie, bardzo iest znaczna. ”

Taż gazeta donosi z P a ry ia  , pod d. 21 lu tego:
„ Dnia w czora jszego , K ról powracaiąc ze mszy, u- 

kazał się z familią swoią na balkonie tuylleryyskim, 
a lud , licznie zgromadzony, radośnemi w ita ł go okrzy­
kami. —  D. 19, wieczorem ogodzinie 8, w Palais R o- 
y a l , w njieyscu jednam gry publicznej, okropne za ­
szło zdarzenie, Człowiek niejaki , zbliżywszy się do 
gry, rzucił na stół pak napełniony prochem , ехріогуа 
była straszliwa, okna po wy laty wały, wielu osobóm po­
paliły się suknie. Zamknięto natychmiast d r z w i ,  
przybyła policja i przystąpiła do śledzenia. Na jedne­
go z przytomnych padło pode jrzen ie ; aresztowano g® 
i przekonano o występek; chciał cn  korzystaiąc z po­
wszechnego zamieszania bank okraśdź. W  ciągu S 
miesięcy, jest to juz trzecie podobne zdarzenie w Pa- 
lais Royal. —-  Monitor zawiera urządzenie królewskie 
względem instrukc ji publicznćy. Dekretem d. 17 mar­
ca 1808 ustanowione tak nazwane akademiie , ty tu ł 
uniw ersytetów  nosić będą 5 lidzba i .h  do 17 z m n ie j ­
szona. Lycea  nazywaią się odtąd kollegiiami kró- 
lewskiemi ( Coleges го у а и х ). Szkoła normalna pa­
ryzka zostaie , i sposobić się w ń 'ey będą Proffesso*- 
rbw ie  i nauczyciele do wszystkich uniwersytetów i 
koleg iów .—  P. Bausset, Biskup dyecezyi Alais  , m ia­
nowany iest Prezydentem  deputacyi królewskiey, do 
ins trukc ji  publżczrićy, w deputacyi tey znayduią się 
PP. Pastoret' ,  Сиѵіег, De Ronald , De la Maile , &c. —  
Papież u Francyi i Hiszpanii zriśydme wspórcie prze­
ciwko królowi neapolitańskiemu.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z P a­
ryża  pod d. 21 lutego :

Gazetv nasze i M onitor , zawierają następujący 
artykuł: „U rzędow e doniesienia z Wiednia oznajm iły
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nam szczęśliwe zakończenie układów względem Saxo- 
nii. P raw y  monarcha tego kraju zachowuje k o ro n ę ,  i 
odstępnie tylko część niejaką kraju swego dla K róla 
pruskiego. T ak im  więc sposobem nie zostanie nad-J 
w eręźoną zasada sprawiedliwego um iarkowania mo­
narchów, które, jako Xiążę Talleyrand, w nocie swóy 
pod d. 19 listopada u w a ż a ,  jest naypierwszą i nay- 
waźnieyszą zasadą w polityce, na niey bowiem pole­
ga trwałość państw i szczęście narodów. K ró le­
stw o saskie miało do 2,000,000 mieszkańców. P o­
zostanie mu z tych około i , 5oo,ooo. Posiadłości 
X iązą t domu Saskiego i Xiąźąt Sckwarzenhurg i Re- 
uss , które są położone w obrębie królestwa saskiego, 
zostawać bę^ą w niejaki sposób pod dependencyą te ­
goż królestwa. Połączona ludność tych krojów z k ró ­
lestwem saskiem , wynosi leszcze więcey 2,000,000 
mieszkańców kraju. T e  , przez położenie swoje, 
przegradzaią posiadłości p rusk ie ,  austryaekie i ba­
warskie. i chronią ie od za ta rc ia ,  k tóre niechybnym 
stałoby się wypadkiem z ich zetknięcia. Miasto Lipsk 
nie zmieni swego pana. Ponieważ jest ono środkowym 
punktem znacznie rozszerzonego handlu: było więc , 
z tego względu rzeczą nader ważną dla Europy, iżby 
miasto to zostawało pod panowaniem monarchy, któ­
rego zawsze iest interessem, z wielkiemi mocarstwa­
mi w pokoju zostawać. Tak więc ważna ta  okolicz­
ność ukończoną została stosownie do życzenia Francyi
i  Europy.__„Amerykański kaper M . Donough, z Bostonu,
zabrał, j ik  donosi Monitor, 4 --tatki angielskie. H ra ­
bia Fontannes, mianowany został W . Urzędnikiem le­
gii honorowóy. —— D. 10 t. m. Jenerał (juesnel nie­
wiadom o gdzie się podział, i dotąd wszelkie starania 
w  celu jego wyszukania daremne były. ” 

A n g l i a .
Korrespondent hatnburski , donosi z Londynu , pod 

d. 24 lu tego: „ Podług nowey taryffy płacić potrze­
ba za każdego służącego, który me nosi liberyi , na 
rok 4 f. st. 1 10 szylingów ; za służącego w liberyi 5 
f. s. 10 szylin, ; kto ma 2 służących w l ib e ry i , płaci za 
każdego 6 f. s. ; za 3 takichźe 7, &e. , za 6 takichźe od 
każdego lof .  s . ; za 7 po 11 f. s. od każdego, &c., 
od każdego konia wierzchowego lub pojazdowego 5 
f. st. ; od 2 takich , za każdego po 8 f. s . ; od. 3 ta -  
kichze po 9 ;  od konia do naięcia 5 f. ;  od konia do 
po trzeby  gospodarskie}7 17 szylin. 6. pensów $ od ka­
żdego czterokonnego pojazdu 21 f. s . , od 3 za każdy 
po 2З ; od pojazdu, który ma mniey jak cztery koła 
po 17 f . , od każdego innego 12 f. ,  od każdego po­
jazdu do podróży 20 f. s . ; od każdego psa pięknego 
gatunku 1 f. 10 szyi., za innego zaś 12 szyi., a za 
każdą sforę lub smycz, jeżeli te iiczby 20 dochodzą, 
po 4 f. s. &

__  Piękny zbiór obrazów Lucyana Bonaparte,
w krótce tu przez publiczną licytacyą sprzedany bę­
dzie. __- Pisma nasze publiczne zawierają wiele uwag
względem tego , że Saxoniia  podzieloną została. —- 
Dnia wczorajszego był zjazd u dworu Xięcia Rejen­
ta. L ord  Erskine został uroczyście ozdobiony orde­
rem  cierniowym. Na temźe zebraniu prezentowani 
byli:  P. Forster, poseł nasz przy dworze duńsk im , i 
uniewinniony przez sąd Jenerał M urray. —  Gazety 
nasze czynią uw agę , że kaper amerykański, Reinder, 
z  Bostonu do jednego z przyjaznych portów zawinął, 
gdzie mu doawoiono naprawić okrę t i w żywność
sie opa trzyć .---- W  ostatnich dziesięciu dniach cena
zboża znacznie^ się podniosła.—  W czorajsze  posie­
dzenie parlamentowe , na którem była rzecz o cle z bo* 
żowem , trwało aż do godziny 4 z ra n a .—  Na weźo- 
rayszem posiedzeniu obywateli miasta Londynu , mó­
w ił Lord M ajor przeciwko proponowanym ustawom 
względem zboża m^tępuiącemi w yrazy : ,, Czyliź , 
za powrotem pokoju mamy wpaśdź znowu *w nie­
dostatek i nędzę? Massa ludu powinna się z całey siły 
podobnemu postępowaniu opierać , i chociaż iest p o ­
winnością każdego Członka Parlamentu , iżby zaprzy­
siągł , że iest oby watelem krajowym , spodziewam się

jednak , że wielka część narodu spokojnie  tego nie 
śc ie rp i, iżby go dwudziesta część ludności uciskiem 
dręczyć miała. ?? Listy otrzymane z wyspy Ama­
lia , pod d. 17 stycz^ donoszą , źe 2,000 naszego w o j ­
ska wyspę Cumberland zajęły. Spodziewano się , źe 
za przybyciem admirała Cockburn natychmiast na S a -  
vannach uderzą. ??

p  R U s S Y.
Gazeta berlińska donosi: Dnia 2 marca przybył 

do Berlina, półk kiryssyerów szlą/kich, pod dow ódz­
twem j^ółkownika von Brisen. —  Tegoż dnia wyjecha­
li z. Berlina : Xiążę Fryderyk  P ru sk i ,  do Strelitz  ; Je 
nerał porucznikThiimen, z orszakiem swym, do Frank-

jo r tu  nad Odrą___ D. 28 przeszłego miesiąca , umarł
tu  Jan Chrystoj Frisch, Dyrektor akademii kunsztów, 
maiąc wieku 10178.

Dnia 4 marca, Jenerał Feldmarszałek, Xiązę Blii * 
cher von Wahlstadt, wyjechał do Fi ankfortu nad Odią. —  
Regim ent kiryssyerów Wielkiego Xiąźęcia Konstan­
tego wyszedł do Landsbergu nad W artą  i jego oko­
lic ; a regiment kiryssyerów szlązkich do Zilenzig  1 
okolic, gdzie na kwaterach staną.

N o r w e g i i  A.
Korrespondent hamburski, umieścił list zChrys l y -  

a n ii , pod d. 8 lutego: „ Xiąźę 0 $kar , mianowany 
zostił dowódzcą artylleryi i jazdy uorweg^kićy. —— 
Jenerał hrabia Schmettow , kawaler wielkiego kr z \ za  
o rderu  Dannebroga, otrzymał uw olnienie ze służby 
woyskówćy.—  Radzca Stanu, Bosenkrantz, kawaler 
wielkiego krzyża orderu Dannebroga i kornmandoi o r­
deru gw ia zd y  polnocnćy, łaskaw ie,uwolniony został od 
sprawowania urzędów radzcystanu i pići wszego d)re~. 
k tó ra  banku krajowego, od dniR ostatn i 'go  stycznia'.,/ 
i 8 i 5 ro k u .-— Xiążę następca tronu  m dtlowanv jest 
dowódzcą regimentu pieszego senatnjieldz /ego—  1 І  o- 
m eranii, pod d. 2З lutego donoszą, iż Н 'нЬіа F en , 
W ielkorządca AoiWt gii, Feldmarszałek, 1 t. d. na wła­
sną prośbo uwolniony kos tał od sprawowania u rz u  ow 
gubernatora jeneralnego Rom eram i, i xvyspy R ug ii , 
eraz kanclerza akademii Creifswaldzkiey.

D  A N 1 I A.
Gazeta., Journal de Francfort, donosi z Kopenhagi, 

pod 18 lu tego: ,* Róźnó tu  krążą pogłoski, tyczące 
się Szw ecyi, k tóre Jednak potwierdzępia potrzebują. 
Miano tam odkryć in t ry g i ,  które powodem były do 
uwięzienia wielu osób. Podług wiadomości ostate­
cznie prosto ze Szwecyi otrzymanych, doniesienia da- 
wnićyszć były przesadzonć. —  K ró l Szwedzki kazał 
obwieścić Ńorwegijanóm  , źe się będzie starał w yje­
dnać u A nglii w ynagrodzenie, za okręty, k tóre  A n ­
g licy  zabrali im od roku 1807. ??

Korrespondent hamburski, donosi z Holsinger, pod 
25 lu tego: „ Ostatnia odliga nie tylko S u h d , ale 
też i porty niektóre na morzu północnem i ballyckićm, 
tak  oczyściła z lodów , iż wkrótce powinniśmy się 
spodziewać zupełnego rozpoczęcia żeglugi. D. 21 
przeszły już dwa statk i ku południow i, d. 22 bryg 
angielski, który w porcie leżał, а 2З jeszcze 4 ok rę ty . ”  

H i s z p a n i i  a .
Gazeta paryzka, J o u r n a l  des Debats, donosi z Ma~ 

dr у  t u , pod d. 20 s tycznia: „ Mówią t u  od k i l k u  / 
dni o zaślubieniu dwóch infantek Portugalskich z K ró ­
lem hiszpańskim i bratem iego i n f a n t e m  don Carlos. O j ­
ciec Bernardo Diaz wysłany iest do Brezylii, dla t r a ­
ktowania o ten podw ójny  związek. .—  Rydz może, 
źe dwór hiszpański chce sobie zapewnić tym sposo­
bem pomoc dworu R r e z y l i y s k i e g o , w zam ierzo- 
nern odzyskaniu posiadłości Buenos - Ayres. Z d a- 
ie się-^rzeczą pew ną, iż Xiążę Regent portugalski nie 
powróci do Europy , a Hiszpaniia żąda zapewne zo­
bowiązać go wszelkiemi środkami , aby iey dopo­
mógł w woynie, k tó rą  zamyśla prowadzić przec inko 
tey  części dawnych swoich p o s ia d ło ś i  zamorskich, 
k tó re  graniczą z Brezyliią.

Dowiadujemy się z listów otrzymanych z 
U ner i , źe hiszpański okręt ieden woienuy popłyną,



do A lg ieru , gdzie zw yczajne dla rządu wiezie po­
darki. Nie wątpią, źe przyięcie ich sprawi, iź natych­
miast ustaną wszelkie napady m orsk ie ,  k tórych się 
iuż Aigierczykowie dopuszczają, przeciwko wszyst­
kim statkóm kupieckim , noszącym banderę hiszpań­
ską. ”

X  i ę  z  t w o  W a r s z a w s k i e .
Gazeta Kómspondenta W  ar szewskie go , z W ar­

szaw y, dnia 5 28  lutego, pod napisem , Literatura  , u -  
mieścjła , co następuje : „ Pomimo wielu trudności i 
przeszkód, których mozolne wy dawanie Słownika Pol- 
skiego doznało, wyszedł już przecie z pod prassy 
to in  jego szósty i ostatni , do i 5o arkuszy trzym a­
jący. Zawiera on li tery  od U do Z na i 35 a rk u ­
szach i k ilkanaście arkuszy przedmowy, w którey zda­
jąc Aut< r  sprawę z całego ciągu tey  kilkudziesiątle- 
tn iey  pracy, wykłada , co do niey było powodem, ja­
k ie  poczyniono przygotow ania , j-ki przedsięwzięto 
pracowania sposób, jakie do pracy były przeszkody, 
zachęty, zasiłki , j ;k  wychodzące tomy Słownika 
■W kraju i za granicą przejęte były, jakie się słyszyć 
dały zdania o dziele , o języku w nim obję tym , o 
narodzie, którego jest własnością, nakoniec; jakie są 
dalsze Z am y sły  i życzenia Autora co do nauki języ- 
ka Polskiego i pobratymczych Słowiańskich :

Z ukońcrzonem wydaniem całkowitego dzieła , 
skończyła się też i prenumerata. Przez wzgląd a to ­
li na teraźnieysze okoliczności zostawia się jeszcze, 
chociaż na kró tk i czas ta sama cena, jaka dotąd by­
ła  , czer. zł. 12 za całe dzieło, póki porozpoczyna- 
ue  z księgarzami układy skutku nie wezmą : bo 
w  tenczas podwyższenie ceny nie od A utora będzie 
zależało.

Przy  odbieraniu ostatniego to m u ,  każdy z p re­
num eratorów  raczy wrócić bilet prenumeraty, j iko  
mu już niepotrzebny, lub też złożyć kw it swóy z o -  
debranego całego dzieła.

w W arszawie d. 26 lutego i 8 i 5 roku. Linde.

Com sabie u ło ly ł , to wypełniłem , mówi Krasic­
kiego Podstoli. W zią ł to za epigraf w ostatnim to ­
mie szanowny Autor Słownika. O jakże ogromny 
wypełnił zawód! Jakże to mało w dziejach widzimy 
przykładów podobney w ytrw ałości,  o którey owo­
cach równie spraw iedliw ie, jak o jego dziele powie­
dzieć można. Com sobie u ło ży ł , to wypełniłem. T r u ­
dno jest zaiste uw ie rzyć ,  ażeby jeden człowiek, 
choćby też pomimo nayzamoźnieyszych źródeł, choć­
by pomimo wszelakich u ła tw ień , tak ogromney do­
konał pracy. In  magnis voluisse sat e s t , czytamy 
drugi ep ig ra j, w ostatnim tomie. Lecz niedosyć 
chcieć podobno: potrzeba tu było uwey rzadkiey u- 
dolności, owego prawdziwie heroicznego poświęce­
nia s ię ,  k tó re  poszanowania godnemu A u to row i,  
n iesta rtą  s ław ę , a narodowi naszemu za le tę ,  i nie­
oceniony użytek przynosi. Może nam zechcą kiedyś 
zaprzeczyć Lindego , jak nam zaprzeczono tego, k tó­
ry  w jednćm z nim , dla dobra współczesnych i przy­
sz łych , uyrzał światło m ieście, jak nam zaprzeczo­
no Kopernika; lecz dzieło j^go, którem u całe po­
święcił życie, zdrowie poniósł w ofierze, iest: Słow­
nik P o lsk i, własność i chluba n a ro d u ,  któremu imię 
A u to ra ,  w naypóźnieyszyth w iekach , będzie zawsze 
rów nie drogiem , jak^oyczysta mowa i narodowość. 
N ie powiemy nic o zaletach dzieła; trzebaź dowo­
d z ić ,  że słońce jtśn ie jeP  Nie powiemy n ic ,  o nigdy 
nie dającey ocenić się pracy —  Sama rzecz mówi 
za sobą; oceni ją każdy przeczytawszy w ostatnim 
to m ie : obszerne zdanie sprawy z  całey pracy , gdzie 
skromny Autor same tylko przytacza fac ta . Oby 
jak najgorliwsza chęć nabyw ania , tak potrzebnego, 
tak  szacownego dzie ła ,  przekonywało ciągle Autora: 
ze dla w dzięcznego, i cenić umiejącego, dni swoic 
poświęcił narodu ! ............ski.

Gazeta W arszaw ska, z W arszaw y  pod dniem 7 
m ar-a umieściła: „ Doniosło się juz w przeszłym 
Numerze gazety naszey, i ieszcze doniesie eię dw ukro t­

266

n i ^  3 tem pewniejszego uwiadom ienia całego ro ­
du Polskiego , a nawet Słowiańskiego, że W ielkie 
dzieło Słownika Polskiego , rozpoczęte przez W . JPa- 
na Lindego , teraz Członka Dyrekryi E  lukacyi pu - 
bhczney w kraju naszym, Prezesa T ow arzystw a do 
ksiąg elementarnych, Rektora Liceum W arszaw skie­
g o ,  Członka .Towarzystw a Królesko - W arszawskiego 

rzyjacioł N auk , i wielu zagranicznych T ow arzystw  
uczonych, a współrodaka naszego, po 2okiIkoletniem 
około mego pracowaniu usilnem, zupełnie ukończo- 
nem zostało. Nieośmielamy się rozwodzić nad za­
letami tego nieoszacowanego dzieła, bo je już po 
Wy у sc m kliku pierwszych tornow z naywiększą, a 
słuszną pochwałą wykazali uczeni nasi w Rocznikach 
to w arzy s tw a  Przyjaciół Na uk ,  i obcv w uczonych 
nad mem rozpraw ach literackich; powiemy ty lk o /* *  
ze Autor tćm .dziełem swojem zjednał sobie nie­
śmiertelną s ław ę, a oraz zaszczyt imieniu Polskie­
mu. W 1 eszcifc , niech każdyt przeczyta zdaną spra­
wę przez samego Autora , na początku 6go i ostat­
niego tomu , o tem dziele , a przekona s ię ,  ile toż 
dzieło szacować, i A utora uwielbiać powinien.

Dnia 5 marca 1815 , Członki Tow arzystw a K ró -  
leskiego Warszawskiego Przyjaciół n a u k ,  dały ucztę 
w Hotelu angielskim dla kolegi sw?oiego Samuela Bo­
gum iła Lindego^ Rektora Liceum warszawskiego, z po­
wodu ukończenia przez niego Słownika P o lsk i g o , 
w  sześciu tom ach , nad którym dwadzieścia kilka lat 
pracował.. T ę  ucztę zaszczycili swoią bytnością dy­
rygujący Mmisteryami JW . W aw rzecki, i JO. Xiążę 
Lubecki, JW . Jenerał dywizyi Dąbrowski, a oraz kil­
kadziesiąt Członków Towarzystwa. Na obiedzie sa­
me były polskie potravćy. Z napoiów : miód , wi- 
sn iak , piwo krajowe i wino w ęgiersk ie , już, że są 
^  ęgrzy Polajcow sąsiedzi, już dla tego , źe ten ga­
tunek wina od Polaków zdawna używany. —- Na 
stole za ozdobę złożone były na postumencie tomów 
sześć Słownika , które otaczał wieniec laurow y, przy­
słany od JW . IJrahiney z Xiążąt Lubomirskich Pctoc- 
k ley ,  a zerwany z drzewa w W iłlanow ie , sadzonego 
jeszcze za czasów Króla Jana III.

W  ciągu uczty prawdziwie przyjacielskiej JW . 
Niemcewicz Sekretarz Senatu, jako gospodarz, w zniósł 
toast za zdrowie szanownego Autora Słownika Pol- 
skiego , wynurzając mu wdzięczność imieniem naro­
du , za tak kosztowny' skarb mowy oyczystey. Za 
co W . Linde nayczuley kolegom podziękował, a szrze- 
gólniey JW . Niemcewiczowi, jednemu z naydaw nie j­
szych swoich Pizyjiciól.

JW . S ta sz ic , Prezes T o w arzy s tw a , chcąc ten  
dzień pa-miętnieyszym uczynić, wynurzył znariem u- 
czuciem , iż sława narodu w ym aga, aby drugiemu 
ziomkowi naszemu z Torunia rodem , nieśm ierte lnej 
pamięci Kopernikowi, od kilku la t zamierzony pom 
nik w Toruniu , a dla zbiegu rozmaitych przeszkód; 
niedoprowadzony do skut ku,  mógł bydź w ystaw io­
ny w  W arszawie. Dla prędszego uskutecznienia t e ­
go, otworzono na tym  obiedzie subsk rypc ją , k tóra 
złotych 9,612 w tey chwili przyniosła.

Dalsze wiadomości z Xi^ztw a W arszawskiego , 
kładziemy z korresp. warszaw ,

z  Płocka d. 26 lutego. Przybyli tu  г Poznania:
J W  W. Jenerał Porucznik Em m ę , dowódzca 26tey dy­
wizyi woyska rossyyskiego, i Jenerał major Uszakow, 
z teyże dywizyi wraz ze sztabem. W spomnieni J e ­
nerałowie przebywaią tu  ciągle, ze znayduiącym się od 
kilku miesięcy wmieście naszćm , J W . Jenerałem Ma­
jorem Ładyieńskun . —  Od początku tego miesiąca 
przechodziły tędy pułki piechoty i ułanów Rossyy- 
sk ich , k tó re  należały do woyska Jenerała Hrabiego 
Benningsena, wracaiąc z Hamburga i jego okolic do 
ojczyzny.

W yjechał ztąd Pułkow nik H ornowski, d o ty c h ­
czasowy dowódzca woyska polskiego, w  tu te jszym  
D epartam encie ,  do Szczucina , będąc przeznaczonym 
nadow ódzcę pułku lgo piechoty liniiowęy polskiej. . 
Przeciągały tędy oddziały pułku Krakusów , dążąc na



m iey sce  swego p rz e z n a c z e n ia . Zebrani w mieście n a -  
szem z kilku powiatów woyskowi Polscy , wyruszyli 
do swoich putków.

z  Poznania, d. 28 lutego. Dnia a6g o t  m., p rzy ­
b y ł tu  sztńb główny Rossyyskiego woyska południo­
w ego , pod dowództwem dyżurnego Jen e ra ła ,  JW . 
Jenerała  porucznika Inzowa. Należy do niego JW , 
Jenerał major Forster, i orszak 20 sztabowych, 5o niż­
szego stopnia oficerów, i 687 łudzi.

z Konina d. 1 lutego. W  dniu dzisieyszym pół­
k i pierwszy i d rugi „jazdy, składające drugą brygadę 
woyska polskiego, ź korpusu J W. Hrabiego Krasińskie­
go 4 Jenerała  dywizyi , na mocy otrzymanych rozka­
zów wyruszyły Ztąd do Kłodawy z prawdziwym ża- 
Iem obywateli i mieszkańców powiatu konińskiego —  

у P rzez  sześciomiesięc, іу pobyt w Powiecie tuteyszysn 
fne tylko Oficerowie } ale żołnierze zyskali sobie p ra­
w dziw y szacunek, zachowanie się na kwaterach,
gdzie każdy rac/.śy za członka familii , niż za kw a­
te runek  był uważany. ”

3 Marszałek Gubernii Litewsko -  Wileńskióy i K a ­
w a le r ,  niźśy podpisany, zamiarem ochronienia oby­
w ateli w następnych miesiącach, od podobnych re- 
kwizycyów, j.ikie się wyciągały od ziemi na wyżywie­
nie woyska w miesiącu idącym feb ruari i ,  w imieniu 
własnym i tey szlachty, która go upełnomocniła, przy­
biwszy kontrak t w Kommissyi Prowiantskiey, na do ­
starczenie do magazynów Gubernii W ileńsk ie j,  po- 
trzebrióy ilości prow iantu i owsa, wzywa wszystkich, 
chociażby i  к obcych Gubernii , życzących wchodzić 
w dobrowolne umowy na dostarczenie do W iln a ,  ży­
ta  na m ąkę ,  jęczmienia na ki upy, i owsa , do z aw ar­
c i*  z n im  szczególnych kontraktów, uręczając ze swo- 
іёу strony każdego, iż podług cen, o jakie się um ó­
w i,  płacić będzie natychmiast gotowemi pieniędzmi,
i  wszelką dogodność dla k o n tra h e n tó w  o f ia rn ie----- /
w  W ilnie febr. 26 dnia x8 i 5 ro k u .—  Teodor Ropp.

I  W edle  Ukazu JpGO IM P E R A T 0 R3K1EY M O ŚC I , Sam ow ładną- 
eeco ca łą  Rossyą ecc.

UUr Leonowi Intruzorowl , Janowi naturalnemu Sukcessoro- 
wi Karwowskim, pozew przed Sąd Ziem.- W iłe m  do każdego przy- 
padnienia Sprawy, z  powództwa JW  Ludwiki z Grafów Potockich 
Kossakewskiey, Łowczyr- Litf.  , która Obiałłch pozywa o to —  
Zeszły Stanisław Karwowski służący na dworze Załney k a r łe m ,  
ziednsł u Załcey tyle w zg lędów , źe m u  za wierne jego usługi da- 
rew ała  sum m ę czet; z ł :  200 , i lakową summę wydanym od siebie 
oblig-'cyynym zapisem w rc)ku 18Ю marca 19 ubespieczyła , meko- 
rzyśtał z  takowego daru dla zaluoczoney w krotce śmierci zeszły S ta­
nisław Karwowski , po którego zeyściu pom im o rodzonego brata 
Obźciłłgo Jana Karwowskiego , Obźałny Leon Karwowski chcąc n ie ­
właściwie korzystać z sum m y wcale do siebni me na leżm y , Załcą 
do Sadu Ziem W iłem  pozywa , ,proceder na Dekrecie C opuam m  
z  Spraw w roku 1814, Ъ Julu za stanowiony, kontynuie , Załca unika­
jąc nowego o sum m ę powyższą mogącego bydz ze strony Okzałgo 
Jana Karwowskiego proces u ,  naturalne prawo do oney mającego , 
pozywa Obźałcli do Sądu skassowania pretensji Obzałgo Leona Kar­
wowskiego , złożenia przez Obżałgo Jana Karwowskiego dowodów, 
pr.-buiacych naturalny na Obż łgo  spadek po Stanisławie Karwowskim 
j sadzenia tem u  г Obżałł: summy na Załłcey , kto z was prawmey- 
sze złoży dowody, a-detrunkatą n a d p ła t ,—  i 8 «5- 2 Woźny
niźey wyrażony, zeznawam tym  m oim  relacyjnym podaMego Edy- 
ktalnego pozwu kwitem , iż kopiy one go trzy z oryginałem zgo­
dnych w Sprawie JW . Ludwiki z Grafów Potockich Kossakowskiej 
Łowczyrey L i t t : — iw sza  po Ur: Leona Karwowskiego, do rąk o- 
Deeo Plenipotenta Stanisława Jocza zastępującego mieysce Adwo­
ka ta  Pietkiewicza ; drugą po Jana Karwowskiego, z miejsca prze­
bywania swego niewiadomego i nieosiadłego do drzwi sądowych 
przybiłem , trzecią celem uwiadomienia pOBywaiącyęh się do Gaze­
ty K u y e ra  L i t t :  o d d a łe m ,  i o te rm in ie  stawaniu przed Sądem 
Z iem sk im  W ileńsk im  oznaymiłem i opowiedziałem.

Józef Staszkiewicz Woźny P ttu  Wileńskiego.

i  W y p i s  z  K s iąg  G r o d z k ic h  P o w i a t u  R o s i ń s k i e g o  —  R o ­
k u  ty s i ą c  o em se t  p ię tn a s t e g o  m c a  f e b r u a r i i  o śm n a e te g o  dn ia .

P r z e d  a k t a m i  G r o d z k ie m i  P t u  R o s ie ń :  , s t e w e i ą c  obe* 
• л і е  W o ź n y ,  k w i t  s w ó y  r e l a e y y n y  p o d a n e g o  o b w ie s z c z e n ia  
u r z ę d u w n ie  z e z n a ł  , w  s ło w ach  : R o k u  ty s i ą c  o sm se t  p i ę t n a ­
s te g o  m c a  f e b r u a r i i  16 d n ie  — W o ź n y  ś w i a d c z ę ,  iż  k o p i ią  
te k o w e g o  o b w ie sz c z e n ie  z  t y m  a u t e n t y k i e m  z g o d n ą ,  od W  W .  
U r z ę d n i k ó w  Z ie m s k ic h  i G r o d z k ic h  , t e k  G u b e rn i i  W i l e ń -  
» k ie y ,  je  ko t e ż  M i ń s k i e y , 'na c z e le  w y r a ż o n y c h  w  S p ra w ie '  
W .  J g n a ó e g o  B y k o w s k i e g o  S ta r o s ty  J a n k u ń s k ie g o  , i d a l ­
s z y c h  o o z e w b to  w  m a ję tn o ś c i  J a s u e y  G ó r c e  w  G u b e rn i i  W i-  
Jeń»k iey  w  P t t c e  R osień: w  P a ra f i i  J a s n o g u r ;  l e ż ą o e y ,  J W .  
M i c h a ło w i  C h r a p o w ic k ie m u  P o d k o m o r :  p o d a ł e m ,  i ż e  od 
daty n i i i i e y sz ć y  za n ie d z i e l  c z t e f y -  U r z ę d n ic y  w  k e m p l e -
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ёіе  ze t r z e c h  do nnaię.ttdśc! Jasnoygórki zjadą, 1 Ju ry źd y k cy ą  
Sądu  Evdyw izorskiego ufundują.. oznaymtłem , oraz iżby  
S trony do tego  Sądu ze wszelką gotowością p rzys tąp iły ,  i 
żadney p rzeszk o d y , czynić  nie Ważyły się . Zastrzegam. —< 
U teg o  kwitu  podpis W oźnego tak i:  J e r z y  Stankiewicz W o ­
źny P ttu  Rosień:, k tó ry  k w i t  ża ustnym W oźnego zezna" 
niem iest w Księgi Grodzkie Powiatu Rasiemkiego prżyięty  
i zapisany, z nich i ten Wypis pod pieczęcią urzędową G rodzką 
P ttu  Rosieńskiego Stronie iest w ydań . Z  godność z K*ięga- 
mi poświadczam Pio tr  Piłsudzki G rodź: P t tu  Rosień: Regent.

3 W Imieniu wszystkich KredytoróW tnaiących lokacje z'Dekre­
tu Exilyvvizor.- na kamienicy po • Jocherowskićy, podaie się do wia­
domości : iż taż Kamienica pod Nrem 198 w mieście Wilnie na 
Zamkowey wielkiej ulicy sytuowana, od terminu 23 aprila roku 
idąe -go 1815 iest do wypuszczenia w arędę roczną, ktoby Zatem ży­
czył wziąć pomienioną Kamienicę w arędę, tedy dla zrobienia umo­
wy i zawarcia kontąaktu , ma się udać do niźey podpisanej ma* 
iącej nad tąź kamienicą administracją) za Dekretem Eydywizor.- 
łuassj Jocherowsttiey, mieszkającej we własnym domie pod Nr. 11О 
na Zamkowej wielkiej ulicy naprzeciw Kardynalii sytuowanym.—* 
Datt roku 1815 februarii 19. Zuzanna Lachowicpowa Sekret: b. D. P.

2. Folwark Kieydzie mil 3 od W ilna  na t ra k ­
cie Lidzkim , nowo porządnie zabudowany, z A li­
stę ryą , 3 ma Karczmami i fabryką Dachówki, ma 
obszerności w jednym obrembie włok 48 mor, 6 , a 
puszczy towarney nad rzeką Mereczanką włok 20 
chat gruntowych i i  osiadłych^ a 5 do osadzenia p u ­
stych.

2. Przypadła scheda z Exdy wizyi maiętności K ray -  
ska 3W W . Biorców w Gubernii Mińskiey w Po­
wiecie Wileyskim położonego, na JW . Badeniego 
Radcy S ta n u  X tw a Warszawskiego, zawieraiąca grun­
tu  włok 3 morgów io ,  lasu włoka 1 m orgów 6 ,  
chat poddanych dwie. Życzący nabyć pomieniony 
Folwark lub schedę, ma się udać do W . Jerzego 
G u tta  w domu własnym na Zamkowey ulicy mie- 
szkaiącego.

2 Niźey podpisany będąc Źaięty Monarśżemi podradami , І mogą® 
się czasem oddalić r. Miasta Wilna > ażeby pod niebytnośc moją 
od ludzi chciwych na cudze dobro , a osobliwie dla tego > iż wcza- 
sie oddalenia się w Xięztwo Warszawskie przeszłych lat wiele o- 
bligów i dokumentów, już zapłaconych poginęło, nie był niewin­
nie processowanym , wzywa wszystkich maiących w swym ręku ja­
kiekolwiek bądź summowr.e inskrypcye > karty, wexle, od niżej 
podpisanego wydane . ażeby one zaiawiwSzy w Magistracie Wileń­
skim , z onemi do niit-y podpisanego dla odebrania za słuszOemi i 
sprawiedliwemi, satysfakcyi od daty ninieyszey awizacyi w przeciągu 
czterech niedziel, do domu własnego niźey podpisanego w Wilnie 
na Rudnickiśy ulicy pod Nrem 28§ sytuowanego. Ktoby chciał dam 
ten zaarędować od S Jerzego , zechce się widzieć Z niźey podpisa­
nym mieszkającym w tymże domu. Aron Cwiiing ż Brze,s'eia L it t6

2 Kamienica w Wilnie na ulifcy Szklanney położona > iest do Za­
stawienia za rubli 14,500. Ktoby życzyt sobie takową summę bez­
piecznie ulokować na pewnym procencie , raczy Zgłosić się do Stru- 
miłły Tyt: Sowietnika, mieszkającego w domu własnym na Fudnie- 
biey ulicy,

2 K ontraktem  arędow nym  sżeścioletnym w  roku *i8tt 
junii 24 dnia W W . Jerzemu i M aryanrłie  Wereooki n , łv>p- 
b. woy^k Puli na dobra JW . Oktawiusza Graffa d« Choi- 
eeul Gońfier, aktualnego K am erherń , i -k a w a le ra ,  Pawłów 
zwane, w Рсіѳ Wileń. sy tuowane, d a n y m , w D zie s ią ty m  
Punkcie wyrażono, iż przed terminem* Tenutorow ie  m o‘ 
gą  bydź depoesydoWani. *=-' Bezwzględni Dzierżawce ła­
miąc wszystkie prawa arędownego p unk ta ,  różnemi eposo. 
by niszczą włośoian i puszczę dezolnją, budowy, jak o tym  
w czasie zrobione daie wiedzieć oświadczenie , i rozytinię* 
t y  w  Grodzie Wileń. proceder. — Takow e nadużycia ty m  
wystgpnieysze , że są w  Г-akim spełniane m ają tku , na któ* 
ty m  J W , Graffa Komandórya oparta. I dla tego nie są i 
bydź nie mogą pewni Wejrsoctiy, do zamierzonego czasu, 
ewoiey, poeeesyi, jednakże jak daie się słyszeć, innym  oną 
dejtlaruią snbarędować osobom na co w p ra w ie  swym nie 
maią danego pozwolenia. — skutkiem więc logo w kontrakcie  
p u n k tu ,  że Wersopkim, jako nadużywającym , iż oni w k ró t ­
ce będą musieli z dóbr Pawłowa ustąpić, JW .  G raff  za­
powiadając, każdego obok zawiadamia, ażeby nikt z niemi 
w żadne o posessyą tychże  dóbr Pawłowa, nie wchodził ti- 
k łe d y :  inaczey  stratę żtąd wynikającą własney prżypieza 
winie. podpisuię się jako Plenipotent i uproszony — H ie ­
ronim Pietkiewicz A dw okat Sądu Gł.
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£ Podaie się do Wiadomości . iż w Oiangerji Strunńłły za Ru­
dnicką bramą , za domem Zawela położonej , znayduią się w ka­
żdym czasie do przedania rożne rośliny treybhauzowe , oranzeryowe 
i «grodowe; oraz W waatnach kwitnące roie , lewkonie pełne w ró-
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żnyńh k o lo rach ,  fia łki , rezedy, hortensye ,  cybulki кѵ/fetowe h o ­
lenderskie , jako to  •• hyacynthy, narcyzy i tulipany pełne, tuberozy, 
renunkuły i anemony etc . etc. etc. Nasiona ogrodowe i rożnych 
kwiatów.

2. .N iżey  p is z ą c y  eię b ę d ą c  n a z n a c z o n y m  do  w y m i a r u  d ó b r  
T r y a z e k  w  G u b e r n i i  W i l e m k i e y  w P o w ie c ie  S z a w e ls k im  p o ­
ł o ż o n y c h  , j a k o t e ż  do  o d d z ie le n ia  s c h e d  K r e d y t o r c m  i L o -  
k a t a r y u a z ó m  p r z e z  Sąd  B x d y  w izó rsk i  o z n a c z o n y e h  ; o d p o ­
w i a d a j ą c  p r z e t o  s k u te c z n ie  s w o ie m u  o b o w i ą z k o w i  w  t e r m i ­
n ie  t y m ż e  D e k r e t e m  p r z e p i s a n y m , to iea t:  r o k u  i g n  m a c a  
m a ja  6  d n i a :  do fo lw a r k u  D a u b isz e k  a t t y n e n c y i  T r y s k i e y  
osobiśc ie  p r z y b y w s z y ,  s c h e d y  w s z y s tk im ,  K r e d y  to ro m  na 
t y m ż e  f o l w a r k u  l o k o w a n y m ,  j a k o t o ;  JO O . J W W .  i W W >  
K ę d z i  w iło  w i , P u z y n i n i e ,  O b o r c k ie y  KaszteJanowe.v.> К оципів- 
ey i O g iń s k ie g o ,  G ó r s k i m ,  K a p i tu l e  W i l e ń s k i e y ,  K e y z e ro -  
w i , T a r a s e w i c z o w i  , A u g u s to w s k i e m u ,  T o ł w i ń s k i e m u ,  G  li­
c e  w ie ż o w i  , M a l c z e w s k ie m u  , Ż u r a w i e  w ie ż o w i  , S w ie b o d z ie  , 
W o ł c z a o k i e m u , S z u k ie w io z o w i , C h m a r z e ,  G d y r io o w i i M i -  
n  u c z y  co w i w y d z i e l i ł e m ,  i t a k o w ą  j e u iąo  c z y n n o ś ć  do  dn i 
p i e r w s z y c h  7 b ra  z a t r z y m a ć  się m u s ia ł e m :  J e ż e l i  k t o  z  k r e ­
d y t o r ó w  d la  p r z y j ę c i a  s c h e d ,  M a p p ,  I n w e n t a r z ó w  i ab- 
w o d n i c  n ie  p r z y b ę d z i e  —  L e c z  k i e d y  p o m im o  o s t r z e ż e n ie  
W  D e k r e c i e  u m ie s z c z o n e  , a b y  K r e d y t o r o w i e  w Ijerm in ie  p o ­
w y ż s z y m  z n a y d o w a l i  s ię ,  i w s z e lk ą  p o m o c  c z y n i l i ,  p r z y ­
b y c i a  d o c z e k a ć  się n ie  m o g ł e m ,  zap isu jąc  z e t y m  . w  k a n ce l -  
a r y i  Z i e m s k i e y  S z a w e ls k ie y  p o d  d n ie m  16 ^ b ra  i g r r r o k u  
o ś w i a d c z e n i e ,  w y d a l i ć  się w G n b e rn i i ą  G ro d z ie ń s k ą  z m u ­
s z o n y  z o s t a łe m .  G d z ie  c ią g le  m ie s z k a j ą c ,  g d y  do t e y  p o r y  
o d e z w y  n ie  o d b i e r a m ,  p r z e t o  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w iz a c y ą  
K u r y e r a  L i t t .  n ą y p o k o r n i e y  JO O . J W W .  i W W .  K re d y -  
t o r ó w  u p r a s z a m ,  a b y  sam i  p r z e z  się lu b  p r z e z  P l e n i p o t e n ­
t ó w  u m o c o w a n y c h  r a c z y l i  do  p a ła c u  J O X .  C z e t w e r t y n - k i e y  
W  G r o d n ie  z g ło s ić  s ię ,  a za  p o w r o t e m  z n a c z n ie  p o n ie s io ­
n y c h  k o s z tó w ;  М арру, O b w o d n i c e ,  i  I n w e n t a r z e ,  k a ż d y  
w z g l ę d n i e  s w e y  s c h e d y  do  s iebie  za  r e w e r s e m  p r z y j ą ć  —  
R o k u  1815 f e b r u a r y i  20 d n ia  w  G ro d n ie .  O n u f r y  J a n u s z e w ­
ski K o m o r ,  z  P t u  K o w ie n

2. Z  maiftku Kieny vv Powiecie Wileń. o mil 3 od 
Wilna leżącego, W W. PP. Bernardynek Klasztoru Wi­
leń kiego Sgo. M ichała , z 21 na 22' dzień februarij, 
w nocy uciekło dwóch ludzi kunsztu tkaczowskiego, 
zabrali w ele odzienia gospodarskiego , a szczególniej 
wzory tkaczewskie do tkania obrusów i .serwet arku­
szy 6 , oraz b rdów także tkaczowskićh nowych g 
i dwie fuzye.— Których są przymioty t a k i e — Jakób 
Woy Ciechowski lat 2 3 ,  urudy s uszney, twarzy pocią­
g ły*  suchey, trochę ospowaty, biały, włos ru-y, oczy 
światłe, nos średni, na nim odzienie kożuch trochę ob­
noszony, czerwoną skurką lamowany, siermięga biała 
n ow a , Czapka z siwym badanem wysoka wierzch gra­
natowy, kamizelka dymki białey# boty prżyszwy —■ zgi 
Michał Jasko v. Ihnatowicz, lat 22, urody średniey, wło­
sy światło - ruse, oczy błękitne, nosa długiego, twarzy o- 
krągłey gładkiey na nim kożuch obnoszony, siermięga biała 
nowa, czapka granatowa z opuszka ze skurki ciel ‘ciey, 
dżiaha skurzana szeroka, boty nowe. — Jeśliby kto 
takowych zbiegów poymał i onych do klasztoru Wileń: 
ś. Michała tychże W W, P P .  Bernardynek, lub do fol­
warku Kieny, gdzie będzie bliżey dostawił za co przy­
zwoicie nadgrodzonym zostanie Febr. 24  1815:

2. D n ia  2g fe b r .  r o k u  t e r a ź u ie y s z e g o .  , P e w n y  O b y w a t e l  
p r z y b y w s z y  w ie c z o re m  do  m ia s t a  W i l n a , g d y  z  p o w o d u  
e t a n c y i  z a t r z y m a ł  p o iazd  • n a  u l icy :  u k ra d z io n a  z  t e g o ż  po- 
l a z d u  z o s ta ła  m u  k a n t y n a  w ie lk o ś c i  d u ż e y  s z k a t u ły ,  w k tó -  
r e y  r o z m a i t e  p a p i e r y ,  r u c h o m o ś c i ,  i '  z w y .c z a y n e  do  n ie y  
p o r z ą d k i  z n a j d o w a ł y  się. Z  n i c h ;  z e g a re k  d u ż y  z ło ty  u- 
k a z u i ą c y  d n ie  m ie s ią c a  , i t y g o d n i a ,  a indeacika se k u iu io w e -  
g o  n i e b y ł o ,  k t o r /  w y p a d ł :  z  ł a n e u ż k ie m  z ło t y m  w  o k r ą ­
g łe  k o łk a  , k l u c z y k i e m  s z e r o k im  z ło t y m  k s ż t a ł t n e y  ro b o t y :  
z  s z n u r k i e m  p r z e z  k o łe c z k a  p r z e c i ą g a n y m  , z  t a s i e m k ą  do 
z a w ie s z e n ia  n a  ezyi,  w a lo ru  c z ę r .  z ł .  5 0 ,  a d la  p o p su c ia  
się m e  n o szo n y .  P-ulareee z  c z e r w o n e y  s k u rk i  , n a  t r z y ć z e -  
. c i  o d m y  a ją c y  s ię .  z  m a ł y m  w  ś r o d k u  lu s te r k i e m "  z a w ie ­
r a j ą c y  ro ż n e  k a r t y ,  n o t a c y e ,  i p o r z ą d k i .  P a p ie r y ,  l i s ty  i 
r o ^ u e  sąd o w e  е х р е Д у с у е :  z  t y c h ,  r a p p o r t  d o  S ad u  G łg o ,  
e x p e ( i y c y a  do J W .  B isk u p a  W i l e ń .  i a w iz a o y a  S ą d o w a  p o d  
w ie lk ą  S ą d o w ą  p ie c z ę c ią  n a  l a k u ,  t a m ż e  b y ła  i s a m a  t e ż  
p i e c z ę c , c z a p e c z k a  -e ry b rn ą ,  w  ś ro d k u  w y z ł a c a n a ,  p r ó c z  
d a l s z y c h  w i e l u  p o r z ą d k ó w .  T a k o w a  k a n t y n a  m a  n i  w ie r z -  
c h u  k a p ę  c y m o w ą  ,  sam a s k u r k ą  r e k i n ó w  o b i t a  su to , z d w i t -  
zna w n ę t r z n e m i  z a m k a m i  , a z a  o d e m k n i ę c i e m  w i e r z c h  o- 
z d o b i o n y  k o p e r a z t y c h e m  d u ż y m ,  w  s t ro ju  h is z p a ń sk im .  K to-

by z ty ch  rzeczy , lob pism szkodę takową dostrzeg ł i od­
k ry ć  ra c z y ł :  uprasza się, aby dał wiedzieć do klasztoru 
J X X -  Karmelitów Ostrobramskich do W . J X .  P rzeora  ta­
mecznego , a zato o trzym a nadgrody  czer. zł. dziesięć^

2. N iżey  podpisany podaię do p rześw ie tn e /  publiczno­
ści następne doniesienie: w roku dupio.ro idącym  z dnia 22 
na dzień 23 v. s. miesiąca januaryi ludzie dw orni poddani 
moi z maiątku moiego H orany  przezwanego w Potockim 
Powiecie o m il pu łczw arty  od miasta Potocka po t rak c ie  do 
witebska; leżącego, zabrawszy t r z y  kohie dw orne, w a rs ta t  
kowalski i slosarski, odzienie i rozm aitą  ruchomość, n iew ia ­
domo dokąd precz wyszli, z k tó ry ch  pierwszy Chwiedor 
Sierhiejojy kowal, od urodzenia la t  29 wzrostu średniego, 
tw arzy  pociągłey, koloru śniadawego, nieco ospowaty, włosu 
ciemnego, wzroku ponurego, żonaty, żona jego Alesift Am - 
brosowa, lat 26 dzieci ich: syn mercin lat 5 córka p ie r ­
wsza Pa lka  lat 9 druga Ahapka la t  ?  trzecie  T aciana  lat 
3 i czw arta  Małanka rok I  przy  piersiach. Człek drug; b re t  
wspomnionego kow ala ,  P io tr  Sierhiejew fu rm 211 Jczęsto u- 
ż y w an y  i posyłany w różne s trony  dia skupowania zbóż a  
la t  23 wzrostu średniego , tw arzy  pociągłey, włosów b ia ła ­
w y c h ,  oczu nieco skuszonych, nu-żenny, k tó rz y  r a z e m  
p recz  Wyszedłszy zabrali w yż  pomieniony w ars ta t ,  żelazo 
i rozmaite odzienie wartuiące 1690 rubli , p r z y ty m  t r z y  
konie dw orne, klaoz pierwsza dosyć* rosła, koloru ry żeg o ,  
zrzebna, lat dziecięciu, wartuiące rubli 2oo. Klacz d iu g a  
koloru czarnego z m ierzynów  ja t  eśedmiu waloria rubli 60.
I  trzecia siwo szpakowata nie mała Jat dziesięciu w ar tu ją ­
ca rubli go, p rzy ty m  znieśli swoie i skarbowe p ien iądze ,  
a wszystkiego 2,ooo rubli z gó rą ,  lctoby takow ych zbiegów 
pośoignął lub o nich pewną i dokładną o mieyseu ich k ry -1 
cia »ię właścicielowi onyuh dostawił lub uczynił p ew n ą  wia­
domość, właściciel oświadcza za t rud  w nadgrodę tak iem u 
rubli ico  Jnkób 'Zeу 11 Porucznik w ojsk  Ryssyyekich i O* 
byw ate l Powiatu Pułockiego.
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2. N iżey  podpisany, za .zniesieniem się z 'łiektóremi Kre- 
dy toram i swemi, wzywa W . JPana Ignactg» W ańkowicza 
Sędz. b. Z iem . W ileń , aby raczył p rzypom nieć sobie, że 
on w czasie pierwszego zjazdu l£xdywizyi w Barbaryszka; h, 
usilnie żądał bydź A dm in is tra to rem  nad fund sza mi niżey 
podpisanego, a będąc ty lko aro  czer. zł. p szukniącym  
K redytore in  , zyskał sobie powierzenie ad m;ni*trscyi kam ie­
nicy, k tó rą  niżey podpisany za summę 19 845  ru^ '  srebr. 
miał w zastawie, oprócz dalszych sumin za p 1 żele wami n a ­
leżnych  od Tobiasza i Z ło ty  Abramowiczów Kytfcuw mie­
szkańców W ilerich, i wraz wziąwszy p ry  n.oy ra lne  papiery 
tak  czułość stracił ,  że ani na Inw enteoyą  Urzędu ka nie- 
sp row adził ,  ani Tadnegjo etaraiua nie uczymł przeciwko pod­
stępnie wyiednaney przez Tobiasza i żonę lego z Kondy- 
ktowemi Kredy torami w Ziem. Wilt-ń. E x d y  wizyi , ani kom- 
portadyi L e k re te m  pierwszego zjazdu d e te rm in o w an e j  nie- 
dopełnił, i te raz ,  gdy  w dniu 5 marca naftępuie drugi t e r ­
m in ,  w k tó rym  o usprawiedliwieniu należności w im ienin 
K redy to rów  niżey podpisanego czuwać należy, nie ty lko  mo 
nie czyn i ,  ale mimo starania dowiedzenia się o mieyseu j<*go 
przebywania, p rzynaym niey  żeby papiery zw róc ił ,  lub ko­
mu do sprawy powierzył, nabycie tey  wiadomości zaw od­
nym  czyni , przeto n iżey  podpisany, zapobiegając swoiey, 
i K redytorów swych s trac ie ,  p rzez  gazetę uwiadamia W . 
W ańkow icza, o potrzebie spełnienia obowiązków o jakie sam. 
bardzo starał się, i zaprasza, aby raczył uchronić K redyto- 
row niżey podpisanego od s tra ty  jaka z niestanności w  E x -  
d y w iz j i  Tobiiasza wyniknąć m oże, inaczey bowiem po u- 
deeydować się mogaoey amiseyi, inaiatek Wańkowicza stenie 
się celem odpowiedzi dla K redy to rów  niżey podpisanego, 
da t w Wilnie ig rg  febr. 23. Onufry E y tm in  Sędzia Granicz. 
P tu  T roego.

2. Sąd Taxatorsko - E x d y  wizórski w skutek Dekretu Sądu 
Gł. L it .  Wileń. wtórego D epartamentu w roku і 8 г4  msca 
xbra  18 dnia między K redytoram i zeszłego Andrzeja Hou- 
walta, a jego Sukcessoraini i ich Opiekunami nestałego w t e r ­
minie oznaczonym , toiest dnia 4 febr. teraz i 8 r5 roku ad 
fundum  majętności Rubna w Pcie Wileń. po łożone j z ja- 
chawszy, spełnił inw en tacyą , ustanowił a d m in is t r a c ją ,  nad 
ty m że  m a ją tk ie m — N a wszelkiego ty tu łu  Kredytorach I 
Pretensorach do messy funduszu zbiegaiącyoh się i p rzeciw ­
nie do t e j ż e  inassy zawiniających lub wyświecić oną zdol­
nych  Debiturach k o m portacyą , w ciągu tygodnia jednego, 

'począw szy  od dnia pierwszego aprila te razn  r8r"5 roku do 
kancellaryi Z iem . P tu  Wileń. pod winam i eprzeciwieńetwa 
spełnić się powinną udecydow ał,  persystencyą sześcio - n ie ­
dzielną zamierzył- —  K omornikom w y m ia r  spełnić pelecił 
na zjazd ku oczewietey rozprawie dzitj-ń ig  9bra o z n a e ry ł , 
w jakow ym  czas ie ,  iżby wszyscy WierzyeWle i Pretenso- 
rowie zeszłego A ndrzeia  H ouw alta  do Sądu E x d y w iz o r -  
skiego jawili się sub emiseione rei zaatregł , o czym  kanoel- 
la rya  Sądu Taxatorsko - Exdywizorekiego , s trony iuteres- 
eowaaę p rzez  n in ie jszą  awizacyą zawiadamia.

Jan Sakowicz R e g e u t  Exdyw izor»kL


